Lwów, Piątek dnia 3. czerwca 1898, 


Wszystkich naszych prenumeratorów 10 rga 
nizacyc na prowincyj jak i pojedyńczych towa: 
rzyszy, kiórzy biorą „Robolmika* w komis, Upra 


этапу а rychłe nadsyłanie prenumeraty i wyka 


zów sprzedanych egzemplarzy wraz 2 pien 


dzmi. Odeiągania sią z nadaełką pioniędzy, od- 
татуу а niekorzystnie na wydawnictwo, Klore, 


wiecie o tem dobrze towarzysze, utrzymuje się 


еу ®рг=зштег@у. 
PRZEGLAD. 


W Graou rząd hr. Thuna rozwiązał Radę 
miejską 1 nastat stolicy Siyryi swego komisarza. 
Przyczyny lego posiępowania rządu są przede- 
wszysikiam natury wojskowej, Olo ! — w czasie 
Zaburzeń przeciw Badeniemu wysłano na 
studentów 1 robotników w Gracu puik wojska 
hośniackiego, a to widocznie ze sirachu, że puł- 
ki niemiecki nie zechcą strzelać do ludu. Bo- 
śniacy natomiast spisali się prawdziwie po bar- 
barzyńsku : padło w walce ulicznej dość obywa- 
leli „państwa, a między nimi jeden robotnik, 
którego pogrzeb zamienił się w wielką polity- 
czną demonstracyę przeciw rządowi Badeniepo 
i bademitów. Mima lo rząd Bośniaków z Gracu 
odwołać nia chciał, ale przeciwnie zdegradow 
BB oficerów rezerwowych za udział w poprze. 
ble... robotnika! 

_ Jakby dla wypróbowania cierpliwości mia- 
ła Gracu, kazano muzyce bośniackiej grać na 
jsench publicznych i zamianowano prezyden- 
du styryjskiego Gieispacha, który w gabi- 
jadeniega by? „lojalnym“ ministrem. Ро- 

Еч było smsócwe наа) 
przeciw Niemcom, ale lakża nasi towarzysze 
z Gracu nie mogli patrzeć obojęlnie, jak wojsko 
prawokuja ludność oywilną, 

Rada miejska gracka sprzeciwiła się, całkiem 
naturałmie, degradacyi oficerów, zamianowaniu 
Glaispacha i zarządaia usuajęcia z miasta Bośnia. 
ków Sprawa cala oparła się o delegacye, ala 
tam minister wojny z bohaterstwem, godnem le- 
рэс] sprawy — oburzył się na żądania: ‚суш 

w, 


Hr. Thun znosząc dzisiej autonomię naj- 
większego, po Wiedniu, miasta niemieckiego 
w Ациігуі, stanął wyraźnie po slronie armii — 
m przeciw ludowi, Gdybyto była przynajmniej 
auelryacka armia — па! ła możnaby krok 
ten liważnć za zwykłą taktykę rządów burżon: 
zyjno-szlacheckich; niestaly — tak nawet nie jest, 
ho ministeryum stangło po  sironie Bośni 
ków, a więc żołnierzy do Ausryi importowa- 
пус) 


Ciekawa rzecz, czy hr. Thun tak зато po- 
*stąpiłby w razie, gdyby п. p. we Lwowie cheie 
Н robić „porządek" Moskala! Mala przecież róż- 
nica, Bośniak — to właściwie poddany turecki, 
pod zarządem Austryi; Moskal — mógłby się 
w razie potrzeby stać tak jak w r. 1848 na We 
grach „obrońcą porządku społecznego” u nas, 
mimo, że jest poddanym obcym. 

Wobec tego nie dziwimy się oburzenia 
wszystkich ludzi dobrej woli przeciw rządowi — 
łączącemu się z brutalną siłą wojskową і spet- 
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traf położyć kres takim eksparyminiom, а ze- 
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doczeka się lepszych dla nas поча wyborów. 
albo też dorzuci jeszcze jeden kamyczek do da 
wnej polityki Badeniego — zgubnej dla istnienia 
całego pnóstwa austryackiego. 


W Belgi odbyły się wybory do parlamentu. 
Wybrano 119 katolików, 28 socyalistów, 6 ra- 
dykałów i 6 liberałów. Katolicy będą mieli wię- 
krzosc 72 głosów, co dowodzi ich słabości. 
W Relgii bowiem są wybory „pluralne*, t j- 
ge unteligencya ma więcej głosów, aniżcii "roba 

псу. 


TYGODNIK SPOLECZNO-POLTTYOZNY 


Organ partyi aocyńlno-demokratycznej. 


Lwawie 1 na prowdneyi, 
Wychodzi w plątsk kazdego 
уроп! 


wiedzieć, że kletykali belgijacy — to całkiem 
inni ludzia od naszych „kałalików*. Niektórzy 
z mich są tak bliscy socyslizmu, ża niedawno 
zakazał im papież agitacyi pośród robotników. 
Czy się ten zakaz na co przyda — wątpimy, 
г sądzimy, że Belgia razem ze swymi katoliki 
mi z jednej, a gminami socyslistycznym z dru- 
giej strony — stanie się jednem z najpierwszych 
ognisk przemiany dzisiejszego „porządku“ — na 
nasz — robotniczy z własnością wpólną. 

Rada państwa zebrała się znów 1. b. 
i szowiniści niemieccy rozpoczęli burdę о Grac. 
Nasi posłowie — przeciwni z zasady obelrukoy), 
zachowali się spokojnie, mimo, że rozwiązanie 
rady miejskiej w Gracu, jest krokiem niesłusznym. 
Naturalnie! robotnicy nie dadzą się sprowadzić 
z drogi obrony praw ludu i konstyłucyj, ale 
w chwili, giy burżonzya niemiecka — chce ob- 
strukcyę wyzyskać dla zagmalwania sprawy na 
rodowościowej w Austry, 1 Јак samt mówią, dla 
utorowania drogi rządom niekoustynicyjnym — 
niepodobienstwem jast „wyciągać dla nich ka- 
sztany z ognia”, jak dobrze nasi postawie awan 
turnikom w rodzaju Wolfa odpowiedzieli. 

Gladstone naczelnik liberałów angielskich 
umarł niedawno. Mieszczaństwo angielski nazy 
wało go „wielkim starcem* i rzeczywiście wiele 
przez jego zdolności polityszue zyskało. Ważną 
jest tamże rzeczą, że Gladstone w ostatnich la- 
tach swej politycznej działalności — stanął wy- 
raźnie po stronie — uciskanej przez landlordów 
Jrlandyi tak, że dzisiaj sprawa irlandzka znacz 
nia się polepszyła. 

Był to — irzebu wiedzieć, jeden 2 ostat- 
nich liberałów, którzy przeżyli rewolucyjną epo- 

burżonzyi | to była może główną — dodal 

ni се wyróżniającą go od innych burżoazyj- 
nych mężów stanu. 


Święto majowa w zaborze moskiewskim. 


Po raz drugi lowarzysze паві w Królesiwie 
poslanowili publicznie, demonstracyjnie obcho- 
dzić święto robotnicze, dzień 1 maja. 

Smeść lat temu krew robotnicza strumienia- 
mi płynęła po ulicach Łodzi 1 zdawało się 
wówczas siepakom carskim, że rzucili postrach 
па zawsze, że pogrzebali wielkie święto majowe, 
Jednak tych sześć lat pracy podziemnej, pracy 
uśilnej, nieustraszonej — w której setki towa- 
rzyszów przypłaciło swe poświęcenie dla spra- 
wy długoletniem więzieniem a później powolnem 
konaniem w Sybirze, wydały wspaniałe owoce. 

Powstał silny, świadomy ruch robotniczy. 
Rząd carski choć kilkakrotnie przy różnych spo- 
sobnaściach powtórzył próbę łódzką, jednakże 
w tym roku zawnchał mię meco.. Niepodobna 
wymordować dziesiątków tysięcy.. Krwi rozle 
wù zatem nia było- 

Spokojnie chciał rząd zmusić robotników 
do poniechania manifestacy, Wszak są więzie- 
nia. To leż żandarmi nie próżnowali, a gościnna 
cytadela warszawska i Pawiak szeroko już п 
kilka dni przed 1. moja otwarły swe wrota i da 
ły bezpłalne pomieszkania przeszło slu towarzy. 
szom naszym 

Areszty nie poskutkowały i nadszedł dzień 
1. maja. 

Odezwy wydane przez komitet 
rozkolportowano i rozlepiono w olbrzymiej 
+ талу Оев 
arm peers a wrz 
a w Warszawie w aleje Ujazdowskie na godzi- 

t 224 ра paee 

= s 76 rano aleje : okolice były obsa- 
dzone konnymi żandarmami і patrolami kozacki. 
mi. Spuszczona całą зѓоте szpicli, zmobilizowa- 
по wszystkie siły zandarnskie 1 policyjne. Carat 
szykował się godnie do przyjęcia armii robotni 
czej. Ukazał się nawet i J. О. książe merely 
ski, jenera? gubernator Królestwa — ów wielki 
przyjaciel „Polaków“. 

Przed 4-tą przeszło 3000 tobotników stanęła 
w szeregach, pomimo ulewnego deszczu, Nie- 
którzy ozdobili się w czerwone krawaty lub go- 
ździki. Szpicle pożądliwie wykałuszali ślepia па 


robotniczy 
ilo- 


e unteligencyi liczą się głównie tamiejsi spokojnie kroczących robolników. 


Klery.ali, a przeciez nie mogę powstrzymać wzro- 


Około 7 ej na placu Aleksandra zbi? się 


sta socyslaej demokracyi, Ponadto zaś irzeba |ggsty tłum manifestujących; dwa pełne oddziały 


konnych żandarmów pod dowództwem samego 
pułkownika zaczęły go rozpychać nie dobywa- 
jąc wszakże am szabel, ani nahajek zozackich. 
Z drugiej atrony w okolicach Łazienek ttum ro- 
batniczy zaintonował „Czerwony Sztandaru. 

I poraz pierwszy w Warszawie głośno roz- 
legły się potęzne słowa piesni : 

„Precz z lyranami, precz x zdziercami:. 

W Warszawie udało się żandarmom are 
sztować około 200 manilestantiw. Wypuszezona 
już prawie wszystkich. 

— W okręgu dąbrowiecko-sosnowieckim dzień 
1. паја wypadł nader wspaniale Już od ponie 
dziażku 26 kwielnia nasłano całe dziesiątki szpi- 
cli i ci razem z poprzebieranymi pó oywilnemu 
„fijołamiu łazili po drogach, ulicach, fabrykach, 
poszukując wszędzie prokiamacyj majowych. 
Na złość nie ukazywały się. I kiedy już byli а 
brze pomęczeni — w sobotę z гапа we wszyst- 
kich fabrykach całego okręgu poczęło Kolpurto- 
wać odezwę zawiadamiającą o „wielkiem zgro- 
madzeniu ludowem* na godz, B-eiq do parku 
sieleckiego. 

Rano zas w niedzielę we wszyatkich osi 
dach fabrycznych ! wsiach całej okalicy wisiały 
rozlepione też вате odezwy, а na wierzchołkach 
drzew powiewały wapaniałe czerwone sxlandnry, 
ozdobione odpowiednimi emblemalami i napisa- 
mi: „Niech zyje L majn,“ „Robotnicy wszystkich 
krajów łączcie się,” „Prece 2 tyranami," „Niech 
zyje 9 godz. dzień roboczy," „Żądamy większej 
płacy," „Niech zyje | 1а robotnicza“ 1 wiale, 
wiele innych. 

Ustrojenie скору w sslandary było przy- 
йе z nadzwyczajną rudoscją poraz ludność ro- 
— lo też przy każdym sztandarze gru. 
powały się kupki ludzi к 1—7 s oglądając na 
wysoko роміемајдсу sztanda: socycii1yzzny. 

Франт, a nawet rolmial""" 
dajmowane, ale wisiały one tak 

bokami bo mm 
leczota dumnis powiewały. 

Wścielłość ich dochodziła du tego. 
sztandary zawieszone na drulach tciegraficznych 
arywano wraz z drutami. 

Park do ktorego naznaczona było жеоо 
się. zamknięto juz w sobotę od południa. Wpu- 
szazano tylko „parządnie* ubranych. W niedzie: 
dzielę zas rano park szczelnie obsadzono zan- 
darmami | strzelcami umystnie sprowadzónymi 
z Czyslochowy. 1 poniewaz nieohciano nikogo 
wpuszczac praelo towarzyszo nasi postanowili 
pozostawie park „fijołom* — а sami czworka- 
mm spiewając „Czerwony sztandar ruszyli na 
miasto przez najludniejsze ulica, zabiarająe po 
drodza spatkanych tawarzyszy. 

Zandarmi obawiając się, ze robotnicy ze- 
chcą siłą wedrzec się do parku, bali się zejsc ze 
swych placowek, tylka wystawiając swe obrzy- 
dłe „nuzie* = za szłachel ku wielkiej uciesze 
robotników — musieli patrzec na dumnie kro- 
czące gęsta szeregi robotnicze. 

W pochodzie brało udział około 8.000 ludzi. 

Po mordach niedawnych w zagłębiu dą- 
browickim zdawac by się mogło, ze dzień 1 та- 
ja przejdzie spokojnie dla obronców porządku. 

Leez towarzysze nasi nie ulękli аі kul i na- 
hajek sprowadzonych z Będzina kozuniów, ale 
postanowili dotąd walczyc dopóki zwycięsto nie 
będzie po ich stronie. 
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Już niema głodu w Przemyślu! 


Tak z radością zawołała burżoazya prze- 
myska, a za nią mems! cała prasa polska. „Те 
izekomo głodne masy, wołana » pisano, to gre 
woltowani awanturnicy, podburzetn przez socya: 
listycznych podżegaczy, że tam niektórzy w 
konwulsyach z głodu padali przy rozdawaniu 
chleba, że matkom niemowlęta krew w miejsce 
mleka z piersi ssały, że dzisiątki rzuca о bar- 
tog choroby febra głodowa, lo głupstwa ! Wszak 
sytym jest bezzębny cynisk, burmistrz miasta 
Dr. Dworski! Syci są тајсу miasa! Sytą jesl 
prasa galicyjsks | Syle jest wojsko, policya, ko- 
misarze, żandarmi! A więc wystarczająca obro- 
ma porządku społecznego, do obrony straganów 
2 chlebem, na która rzucał się tłum, do szaleń- 


807 
stwa gładem przyprowadzony, prowadząc po 
między samym sobą walkę n większy kęs chleba. 
"Trzeba więc pozbyć się tych mas, choćby 
kosztem krwi, więzienia, potoków łez i nędzy 
dziesiąlek rodzin, bo wyraźnie p. Dworski, de- 
putacy: głodnych oświadczył: „Wprawdzie ni 
mam prawa sam, kazać was wyszupasować 
ule każę was zamknąć, a potem na szupas, bo 
masom nie dam się złamać !“ 
Drugim zaś razem z szyderstwem żaląci 
mu się na głód rahotnikowi, powiada” „Cóż 
mnie obchodzi, że masz liczną rodzinę, praca 
iwoja więcej nie warta, z łaski mogę сї kazać 
z funduszu dla biednych udzielić, ale dopiero 
feźeli się pokaże, że zasługujesz na lu!“ A więc 
та giń z głodu, bo pan burmistrz i poseł па 
sejm tak sobia życzy. Cóż więc dziwnego, że 
nędzasz głodny widząc z jednej strony Śmierć 
głodową, z drugiej o broń opartą dłoń żołnić 
sza, ktory czeka = niecierpliwością rozkazu, Wy- 
orać wolał drugie. Wolał pozwolić w chudą 
awą pierś zatopić żelazo, jak cierpić długo i gi- 
nąć powolną Śmiercią głodową! 
A przecież pomimo tego, że widział ze 
wszech szron tylko szyderstwa i kpiny ze swoje] 
aądzy — głodny był spokojny, Во ta znienawi. 
izgona parlya socyalna demokratyczna, ci zniena: 
midzeni agitatorzy, nie chcieli pozwolić opasłym 
obywatelom na urządzenie nerońskich igrzysk, 
niechcieli pozwolić by ten sam rynek, króry nie- 
ławno był świadkiem uroczystości obrońcy ludu, 
Mickiewicza, zbroczył się krwią głodnych. 
Ale stało się inaczej! W tłum głodnych 
szucono agilatorów pruwokacyjnych, zaś automia 
jomagała przez  pachołków ` magisirackich. 
Jeden z tych, którzy chronić misli „po- 
sządek społaczny" z urzędu, widząc, że oddalili 
ię „prowakatorzy socyalistyczn namawiający 
łum do spokojnego zachowania się, podszedł 
си zgomadzonym pad starastwem, mówiąc. „Ca 
łu stoicie na słońcu, ztąd i tak wam піс nie da- 
Azą, idźcie lepiej na stragany Żydowskie, lam 
ją, bułki i chieb I Tłum usiuchai zdradliwych, ale 
luchtających głodne żołądki słów, poszedł na 
truguny śmiało i radośnie zrywał z nich chleb 
E bułki, bo przaciaż tak mu poradzono pog sia- 
sostwem. Nioszczęśliwi| Za nimi w ślad podą- 
tył urzędnik policyjny w asystoncyi Żołnierzy 
policyi, Zaczęła się bicie, kolbowanie i sceny 
arenziowań. Wieczorem powiórzyło się ponownie 
о samo. Na rynek wylęgli palryoci z rady miej- 
skiej i rady powiatowej, na czele kroczył bor- 
nistszcz, dr: Dworaki, by przyglądać się „rozru- 
hom". Na twarzach ich malował się uśmiech, 
Зајасу do myślenia: „На! nia mówilómy, każemy 
за Лоууас, а potem na szujar, wypędzimy 
10а za rogatki miasia, osadzimy go wa więzie- 
ma”. 

Jetel zdolny byłby kto odmalować widok rynku 
w dniu 24 maja wieczorem, pochwycić ta wszyst- 
sie okrzyki rozpaczy aresztowanych i bitych, to 
udzie zamieszkujący cywilizowane kraje Europy 
sia uwierzyliby, ze to działo wię w Ашыту! kon 
ślylucyjnej, państwie chrzościjańskiem, 

Już nie ma więc głodu w Przemyślu! Osa- 
їгопо go w wigzieniu, siłumiona виз bagnetu, 
Z szyderstwem prostytulki woła radośnie, гуп. 
rztokowa szmata przemyska, redagowana przez 
ts. dr. Łabudę, że podziwienia godnym był takt 
solicyi i dobre obchodzenie się z aresziowany- 
mil Że to nia byli głodni, bo więcej oni zara- 
аң, jak 18 ct. dziennie, które chłop ma na 
wsi! Nawel w takiej chwili, kiady jęk głodnych 
Ў więzionych, rompacz żon i dziatek rozdziera 


bolem i żalem serce, oni szydzą z uśmiechniętą 
twarzą! Wściekają się w swoich pismach, że 
uroczysiość Mickiewicza zatruli socjaliści przy- 
pominaniem nędzy? Mickiewicz, gdyby wslał 
є grobu i popatrzył, że cześć oddają mu ci, któ- 
1zy туса mają splamione męczeństwem ludu, za 
największą obelgę dla siebie uważałby przyzna- 
wanie się ich do niego 1 


Fahrvka zanałek 


braci Liebachiitz w Skolem. 


Skale, miasteczko położone w przepięknej 
okolicy. Majętni ludzie z miast galicyjskich zjeż. 
dźają tu umnie na lato, aby na dnie malowni. 
czej przyrody, wśród świeżego, górskiego po- 
wietrza uzyskać, lub odzyskać zdrowia | siły. 
Wracają też rzeczywiście pokrzepieni, zdrowsi, 
świeżst, Lud roboczy nie czuje jednak na sobie 
uzdrawiajączgo wpływu skolskiega powietrza, 
dla niego mieści się lu gniazdo przasiąkłe jadem 
i chorobą — fabryka zapałek braci Liebschutzów. 
Lelnicy akolscy wracają do miast połni życia, 
krzepkości, pogody i sił Skolscy robotnicy, choć- 
by przybyli da fabryki silni i zdrowi, wychodzą 
po krótkim ozasie dotknięci straszną chorobą 
strupieszonia kości. Pod wpływem wyziewów 
fosforu z którym oiągle mają da czynienia, 
kości ich trupieszeją, zęby wypadają, organizm 
сау ulega powolnemu zatruciu, tak, że wloką 
się zaledwia jakby wychudzone, bezzębne maty, 
połamane kaleki, potrule oliary wyzysku Dot- 
knięci chorobą, muszą się poddać operacyi, muszą 

lać wycinać kości zepsute, poczem naj- 
częściej wracają do fabryki i chorują dalej, Tay 
żyją cma rodziny, mękczyźni, kobiety i dzieci. 
Dlaczegoż w jednem i temsamym miejscu jedni 
powracają da zdrowia, drudzy je traca? 
Dlaczegoż jedni uzyskują siły i pogodę Umysłu, 
drugich ogarnia rozpacz i idą na powolną mę: 
czarnię konania? Odpowiedź na to znajdziemy 
tylko w brutalnym i bezwstydnym wyzysku ай 
jaki panuje u Liebschulzów, Można bowiem 
brykacyą zapałek lak prowadzić, aby dzięki za- 
stosowaniu koniecznych środków ostrożności 
żadno niebczpiaczeństwo mie zagrażało życiu, 
ani zdrowiu robotnika. Liebschitizom nie chodzi 
jednak о życie ludzkie, ale o zysk | wyzysk, ta 
też prowadzą fabrykę z lekceważeniem zupelnem 
wazelkich przepisów ustawy przemysłowej. Czas 
pracy trwa u nich 1б godzin od 6 lej z rana, 
do 9 wieczorem. Lokalu, w ciągu całych mio” 
ссу, nie czyści sig, nio zamiata, nie przewiotczu, 
tak, że robotnicy, mężczyzni, kobiaty i nieletnia 
drieci stoją przez cały dzień wśród pyłu, brudu, 
zaduchy | smrodu zabijającego, wśród atmosfery 
przesiąkniętej nadto wyzsiawami fosforu. Nie jestto 
lo samo powietrze, klóram oddechają leiniay! 
Wbrew ustawie zatrudniają L.w fabrycanielatnie 
dzieci od lat 9 ciu. do 18 tu. i to przy pracy, 
która dla dorosłych nawet jest niebezpieczną 
1 szkodliwą. 
Liehschltzom udają się bezprawia i wy. 
zysk tem łacnicj, że przyjmują do roboty tylko 
najciemniejszych, najbiedniejszych ze wszystkich 
praletaryuszy — nędzarzy żydowskich, którzy 
sił odpornych prawie że nie mają i wyzyskiwać 
się dają da szpiku kości, z drugiej strony zape- 
wni wobie pan Liebschiliz jako gorliwy rządowy 
macher wyborczy, obiekę i sympatye starosty, 
W starostwie wiadomemi być muszą, porządki 
panujące w fabryce, а jednak me upomina ona 


wyzyskiwaczy L. wcale, i ani jednego słówka, 
ani czynu nie znajduje dla obrony uciskanych 
robolaików. Nie dość nz tem, dla zilustrowania 
tego jak dalece władze skolskia apiekuńczymi 
skrzydłami swojemi osłaniają panów LiebschU- 
tzów, niechaj posłuży fakt, że L. przed zjecha- 
niem Każdej komisyi dziwnym trafem, zawsze 
są o tem z góry powiadomieni. Wtedy robi się 
we fabryce na gwałt wialkie porządki, Przez 
kilka godzin wre szalona robota oczyszczania 
lokalu, Kurz, brud i śmiecia, które ad kilku mie- 
sięcy leżały nienaruszone, wymiata się i pakami 
całymi wynosi, a dzieci rozsyła da domów. Przed 
dwoma laty, właśnie podozas takich porządków 
zachorował niebezpiecznie 44 letm robotnik, Ju- 
da Wieselthier, bo wynosił lak ciężką реке za 
smiecie, ze podzwignął się 1 dostał przekręce- 
nia kiszki. (Darmvecschlingung). 

Nie dziw, że wśród lakich warunków pra- 
cy. stosunki zdrowolne są wprost opłakanemi 
W ciągu 2 lat, wydarzyło się 10 wypadków, 
tale ciężkiego zatrucia wyziowami fosforo, ji 
w innych krajach, w obec zarządzonych środ- 
ków ostrożności należą da rzadkich bardzo wy- 
jątków. Imiona tych, którzy w ciągu czasów 
ostatnich ulegli nieszczęśiwym wypadkom ал. 
Dawid Reinharz, Molti Reinbarz, Pessel R. (ro- 
dzeństwo), Janta Stachel, Sara Schmutz, Ryfka 
Grollich, Rubin Muhlstock, Chaskel Muhlstock, 
Zyba Lytwak (umarla podczas срегасуї) i Jitel 
Roltek. 

Isinieja wprawdzie u L. fabryczna kasa 
chorych, mo robotnikom albo wcale zapomóg sig 
z niej nie wypłaca, albo daje im się tak mato, 
Że nie można nazwać tego pomocą. 1 tak jeden 
z Reinharzów choruje już od lOciu tygodni i za 
caly ten czas otrzymał 2 złr, tytułem zapomogi 
z fabrycznej kasy chorych. Drugi Rainharz, któ- 
rego operowano z niepomyślnym skutkiam, ża- 
dnej zapomogi nie dostał, choć zastał kaleką, 
Wspomniany wyżej Juda Wieselthizr zachorował 
przed rokiem na zapalenie nerek i leżał przez 8 
tygodni, w czasie których wydali na niego pra- 
codawcy tylko 18 тїт. Rabotnik ten pracował 
u nich przez 24 int, a mimo to, gdy chciał po 
odbyciu choroby wrócid do pracy, wyrmucili ga 
jak psa, W 45 roku był już wyniszczonym i za 
staryra da pracy! Wyrzucili go nie dawszy ża: 
dnego wsparcia, choć córka jego Chana także 
u nich zdrowie straciła, Żona jego przyszła ich 
sama błagać o ratunek, gdyż był to czas prz. ` 
świąteczny, a w domu czworo drobnych dziac) 
domagało się chleba. Nie dali jej ani grosza i wy» 
rzucili za drzwi | 

Pomimo opieki sterostwa, boją się L. pri 
cie} ażeby szetszy ogół nie dowiedzial się о ich 
machinacyach i bezprąwiach, jakich się w обес 
robotników dopuszczają, Roinharzowi np. zabro- 
nili, względnie nie dali pieniędzy na wyjagd do 
Krakowa, gdzie miał sig poddać operacyi. Uory- 
nili lo z obawy, ażeby na klinice, gdzie nie- 
dawno oparowano już dwóch robotników, nie 
zwrócona uwagi па częsia wypadki ohoroby 
w ich fabryce. Pod jednym tylko względem sitza- 
gą Liebschitzowia robotników swoich czuła 
[troskliwie — baozą lak pilnie na to, ażeby nie 
przedostał się do nich ani jeden promyk oświaty, 
že kilku chłopcom zakazali nawet uczęszczanii 
na wieczorne kursa do szkoży Hirszowskiej. Boją 
się, aby ciemne, biedne, robocze masy nio przej: 
reniy nareszcie i aby nie dały sig nadal tak Wy- 
zyskiwać jak doląd, — Gdyby choć z równą 
troskliwością atrzegli zdrowie robotnika, jak 
strzegą jego ciemnoty! Jest wprawdzie u nich 


Z artykułów politycznych 
Adama Mickiewicza. 


BUCYALIZM. 


(Оё dalszy; 

Socyaham, będąc слема zupełnie nowem, 
musi mee howe pragmenia, nowe namiętności, 
mezrozumiełe dla ludz starego społeczeństwa, 
jak dążenia młodego człowieka muszą być ui 
zrozumiałem Ша dziecka, również jak dla zdzie- 
ciniałogo starca 


Pragmenie i namiętność nio mogą być ni- 
pły same ловы чижеш, są sat жаттау 
fuszv, jak wszystkie stawione zazadnienin. choć 
Momma peee komę м» т» у, 
Dogmat jest afirmacyą duszy w jej przeszłości, 
aksyomat afrmacyą 1ntehgenoyi w tejże prze” 
szłaści. Zadunio do rowiązania i pragnienie są 
afirmacyą inteligencyi i duszy, dążącej йо przy- 
szlości. Społaczeństwo zagrzebuje sig w боктон. 


tech i aksyomatuch, a odradza się zadaniami 
i pragmeniami 
4 nające Apiesa chwyta wą do- 


gmatów i aksyomatów. Ono ta nic nie przyj- 
muje 1 neguje wszystko, апа samo jest negacyą. 
Wszyscy ludzie opore urzędowego 1 rehgynego 


Koscioła, ministrowie monarshii, czy herezyi 
nigdy пін me stawnab, tylka zawgze protesto- 
wali. Luter i Kalwin protestowali przeciw Ko- 
ściołowi. Pan Guizot i Thiera protestują prze- 
caw rzeozypospolitej. 


"4 to cuła różnica między odszczepień- 
саті 1 kncerzami w przeszłości, à nowymi so- 
cyalistumi. Śohbyzmatycy 1 kacerze chcieli bro- 
ЖЭ swej indywidualności przeciw rozwojowi do- 
gmatu, grożącega ich prawu osobistośn, bardzo 
słusznemu я sebre. Socynhia wzywają wszyst- 
Me sudywidna 1 wszyśtkła panstwa da pońwięc 
cenia gwych spraw uczuciu, noszącemu w sobie 
zarud dogmatu w powszechnosm. Dotychczas 
odszczepieńcom i beretykom nie zbywało na spo- 
з айа mtrawniwe sa we zam Diaj wa e- 

wa ich duch prawdziwy, bo wszyscy ndszeze- 
Тіейсу 1 herezyarchy еше się w ligę przeciw 
socyalizmawi. Ogłuszają się wszyscy aatysooya- 
hatamı. 


ш. 


20. kwietnia 1849 +. 


Uczucie socyalizmu nie 
tnośtią, czynem i prawdą, 
srach ludzi ezozerze religijnych i patryctów. 
Uezucia religijne з petryotyczne jest podstawą 
prawdziwego socyahzmu, Tan tylko wzgląd me- 
jąc przed oczyma, mogliśmy zdać sprawę = mo- 
wy, wyrzeczonej w zgromadzeniu narodowem, 


stanie się namig- 
ż się odezwia w du- 


agir nie byl, me są 1 me beda niczem innem, 
jak ludżm negncy:. Sługi władzy świeckiej, czy 


przez jednego z socyalistów, 


Dziennik nasz nie jest przeznaczony аве 
niuć posady doktryn, rozwiniętych w wielkiej 
liczbie ksiąg i bronionych przez liczne strons 
nietwo polityczne, doktryn, które mają jaż awo- 
ich apostołów, męczenników 1 swoją Mistoryę. 
Studyowaliśmy mistrzów socyalizmn, z uszano- 
waniem, które się należy wyśileniom umysłów, 
szczerze przekonanych i przedsiąbiorczpch. Во 
w każdy porywie ducha i przekonania jest 
jakaś czwtka oljawiema bożego. Ale nasze za- 
danie dziennikarskie zależy na wzięciu nu siebie 
tradu dnia każdego, służbą dla idei powsze- 
chnei w tem со опа ma w sobie praktycznego, 

=т=т ui "nom e 


czasowego 1 bezpośreńniego. 

Тезшйтшу zgodę : 

а а то о овець neiaie ТЕЕ. 
kijnego i politycznego, n zostawiamy  teologom 
a filozofom ich rzemiosła, to jest rozprawą nań 
teoryamı, 

Mowca socyahzmu*) w zgromadzemu na- 
rodowem me był powołany rozwijać swoje teo- 
rye Teorye oglasznją się codzien w licznych 
tomach 1 pismach publicznych; wazysey repre- 
zantanai je znają lub znać je mogą. Od urząda- 
wego obrońcy socyalzmu domagano się konklu- 
zyi, projektów postonowień 1 projektów da 
praw. 

Zgromadzenie narodowe jest wielką potęgą 
i władzą, ma na awe rozkazy podekarkich i mar- 
szułków Ńrancyi. Kiedy aig do takiej władzy 


я) Mowcą tym był p. Considórant. (P. Wł. М.), 


ЖЕЙ Тебет) упнн 
oglądanie 150 do 160 robotników 


zojętych ALEJE Parę 30 złr. rocznie. 
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ły do załatwienia bazrobocia. 
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prolatarydsze idą na sep tych obięcanek, zjeżdżają 
do Skolego, lecz gdy tylko rodzina cała tam 
oaiączie, to L. dają im połowę lub irzecią część 
przyrzeczonej płacy. Oszukani biedacy nie mają 
za cr pwwisanć, pozostają przeto, Мей nigdy diu- 
zej naa Ga 4 isas cp ida уйше 
zawodowa cnoropa którego # кай swdziny 
dosięgnie, lub który jej ulegnie, uciekają co ry- 
chlej, јак od miejsta zapowietrzoneza: e # nic- 
woli” egipskiej. 


KORESPONDENCYF. 


Jarosław. W niedzielę 29, maja br. odbyła 


Baa. pmiiywwył m TM, wik 
we le Mapas | Мир © ролей swym 
niwazy | simymwwyzaa op жы) ww. Ёзен 
Zygmunt wykazuląc ме szeregu przykładach, 4% 
tylko łączność i świadomość doprowadzi prole. 
латуні do zwycięstwi. Mowa tow. Zygmunta ję- 
dra 1 goraca uvwutała goraco OKIASKI w эө 
melier Do eces Wydał tł үтте» 
Моа lipowy Kao, tam wom haronsa, saton 
mmie scysara danej Panair Dan Proreare 
МЫС Moria Тина. lex Бебе. Tomea 
Koman isaranowicz (ike «айни аа prm- 

mo вазанда ism „dg В 5 т wa. 


(mion camas РНТ 
Fow się dobrze. 
rzomyśl, W soboty 29. = się 


walne zgromadzenie zawodowago stow. robotni- 


ków piekarskich w sali stow. г 2ӊго- 
maczomu przewoamczyt Ме ч potne 
кее мааа 
mhet ww. Vass Бидин. Do ua 


<<» орем = + miro. вне (ak Реч, 
-E pipo w, чөө» wrescie. kmh 
bos abso Мун iss Morwart, Siwar 
Мон. Wata Mmm, Kogi mia 
>< М.ф etnan Hai Maski Wangan Hm 
naa Daai 1 Жене Sarmas мамай а тыз 
dek za miniony rok wynosił 208 zir. 18 ct. Roze 
chód; 110 złr. 88 ct Соломка w kasie pozostało 


99 zir. 76 ol. Liczne walne zgromndzenie i se- 
pat obscnych, przytem dzialga praca ze strony 
m. ннен | Bassa. фа, yy. бн 


wa duą apep pany w Papa 
ma mow» 1440002 są 4 алада ада | Lesty 
Kronika. 


Stralk iwowewicn rowaravazy Мба ies 
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przemawia, trzebu jej jeee przedstawić, «fre 
ЖУГЫШ budżetu, albo plan =<jpewaag po- 
chodu. 


W zgromadzeniu narodowem rozbierane by- 
zuj interesa misldzynarodowe, chodzi tam о 
Włochy, o Węgry, o władzę duchowną i świe- 
sin вела + jady narodowoeci Słowian lub 
Майнаи kwestyo zresztą, która stroszezają 
ж m4 Mda sa religijne lub seołoczne między 
Teprezentaniami starego urzędowego Kościoła, 
lub starych dynastyj, z ludźmi religijnymi i 
socyalistami nowego wiata przyszłego. 

W chwili stanowczej dyskusyi, mowca so- 
суашу, zostawiając na boku kwestye najniebez- 
pieczniejse= ж jedyne, które zajmują zgromadze- 
ma чала matę wą © shiy нару seoor- 
ik Leier рабра w zyromaazenin 
przewodcy stronnictw, ualzręczniejst zioprzY 
małe эы узше, eoówEkh жө © 

Гр ГОЧ 
atakowani zaseo чтатаоп Snoleczenstwn, жетеда 

+ zemu snoreczeñstwu, zostawione ZOSTAŁO 
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Luzrwaca wą ':==уКаптоме ргту DOTLAKIA 
суасп jest wprost walne i prowokacyjne, stra- 
szą robotników, że pozamykają fabryki, lub epro- 
wadzą sobie robotników choćby 2 zagranicy ró- 
wnocześnie ubolewają nad nędznem położeniem 
robotników, białe ** drożyznę konkurencyę есі. 
ale gdy przychodzi ooawyzskvc тасыз Pure 
tników, ChoŚwy ж жабды kwotę, ściakają 
ramionami | sam simer żądaniom robo: 
tników, 

Wobec takich stosunków robotnicy solidar- 
nie розтапом й wytrwać w swajku, bardzo wic- 
lu wyjechało ze Lwowa, inni posżli do robót 
inn: go zawodu, nawet do тарб! ziemrych. Tow. 
i słubyć będą mogli жа sssylmi robotnikom 
innych абул. 

загу tow. Baranski przeszło 00 lat liczący 
paszedł do pracy do kamieniołomu. 

W ppsa FI. maja zaprosił instpektor prae- 
mysfowy reprezentantow ranrvkantow + rei 
= Š przeprowadzenia ugoovs Mos warm 
swarm w strony ropoinikaw 4 eeaeee pa- 
ња wapęwkaca, wys sie уезүшда da suie 
FażnyNam= reag = paris | nime domoa ча 
== znaczące Ustępsiwa Zrobili 
Fa nabytem następnie zebraniu ucnwaono 
mrem w widna 

Wa wiem i srode pizerowadzał жеш Me 
правне ырым) * Garyoimem Адалат, 
mega ma larytai im oorge ЕГУ 
sara Pes Gosir zeoaz mi те twa peye 
paszy | пизтергце роасцзац 
teza 4» pzy, wy m зек тү 


robotą. Zamówi wiec aomiero тй а 
6 czerwoa dziesteciu Lowarzyszy 
Robotnicy przyleli uRogę, wiec 


rozpoczyna się wę 4a. жез ўнай уаш соте 
$> konca watpie nalezy, ZWŁUMKSZA «vs айб 
ganckiezo posteDOWANIA а wę Wasana | ka 
ота. баен toare ананна da аала 
PprzemVstowei wrzeKoOmo 4% ан mika 
шь przemysłu. (ф}, О Ше ądzić należy ciolduzior. 
nowi nie nie żróbią, gle to charaktecyzuje пај 
lepiej jakimi środkarnt chcą zmusić fabrykanci 
robotników do złamania ea 
eS PONKRAMAN адата коша) SRNE © бр 
bn у anse wok, api сула 
о painy i адады anga аналаны) + sap 
пен нея tr 
+ wam окшошо 
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wawy kkk. 4х рев та Lwy. Руму wę 
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БЕЗЕТ ТРЕСЕ 
DOTES 20 аузөөң#®. безш wam 
ktore: bvłO осшуаговш!о\тагие *4 rozkaz kapitana 
m Dbia pree isaisa, EDO 
КЕСЕСИ 
өң o am ле анні > Тен н 
se ма бена mowe өң їл бамы дл ванаму 
комуге * Балеа Зотепааот przemysitiego 
korpusu р. Galgoczy, którego uprzedzono о pi 
byciu De, Draala, powołał go do siebie, ру ш 
„Сиу pan jesleś tym, który przeszłego roku 
pemu sm nienonorowej obrony siebie?“ — „ 
niłem swych ргам 14 odrzekł Dr. Drbal. Na 10 
|jeoerał-zbrojmistrz, kazał go natychw«st areszt” 
өз. mw ra mewy. 
Det w wym # skał у= ma widą M” 
NATE. (eine еза, orntzonowado! жш 
(bal jest koncypieniam miwoksckim, ma zonę 
! rodzinę, którą z pracy swej utrzymywał i dwa 
miesiące więzienia, w ktorym n'ewinnie przesie- 
dzi, przyprawić go mogą o zupełną ruinę mate- 
тува. Wypadek ten wywołał ogromne rozgo- 
ryczenie pomiędzy gronem oficerów, których 
sissa +4 petbawił jeszcze poczucia obuwa- 
saskiego Apese m ym parastaa w pase 
-a 
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twierczi wvrak pierwszej instancvi 


С 
„ВІЇ сумі Hasło ш mawieja а. 
czas ме Przemyśla i pociąga ża sobą coraz si 
sznitjsze skutki. Przed kilkoma dniami zmart w 
przemyskim szpitalu, robolnik Jędrzej Świę- 
ciowskj, przebity przez żołnierza na „Wy- 
godzieć, (Tak nazywa się miejsce zabawowe po- 
łożone przy ш. Sanockiaj w Przemyślu.) W nie- 


kaflarze dają dowaav wytrwatosci w swej МЯУ dziele 22, maja na wvcieczca robolników stoar 


skich w Przemyslu żo4wasyę 4 «аул аһ] 
wszczęli 2 zabawiająseme mg ваат  Wyaikić 
sewvsżęw ва sry maay, by wą uspor 
ka Li były na daremne, ыза, 


skam Omisa 


Bagaga * teak. М › kiedy robo- 
tnicy poskoczyli ku niemu, żądnjąż podania na- 
zwiska czmychnął w krzaki, Tylko nadzwyczaj 
nemu taktowi robotników zawdzięczyć należy, 
am mia 46 strasznego AWU Krwi. СА 
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|prowaazienia aaisze; walki, ogwołum #6 do wai 
Towarzysze, gdyż walika 14% pom + wwlszą wal- 
«4 Wszelkie datki choóbv 
muje bozpośrodnio lub za раина wam + 
przodu” | „Robotnika” tow Marsyw Hose kasz 
halter w Drochobyczu. Tow, czeltanicy krawisccy 
nie jedzcie do Drohobycza. 
szczęśliwy wvpauok zdarzy: эң pany m- 
A = dmu i wi: 
mama wmówi Way Kira 
* төзетте © peme i Sło Gy реак Næ 
szczesliwego ouwieziono ёз syżam pise saup 
позовів oazorzvcomnvm 


tak жүрү ъалаа ела jawi w 
„za wozka | злаві 


a — 
potym kami etemas ody 2 
Ieniu" — ktoras kiedys ogag służyły ГЕЯ 
pomniki — „der militdwwiwnenechafilichom Lite- 
ratur} а 

Beilage zum Regimentš-Commando Befehl 
Nr. 127 vom 7. Mu #898. 
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aj Тра сыа гое Za B ct. тсбпа osłodzieć 4 litry 
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